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z HORAGYUSZA. 
iS t 
Do MECENASA. 
Przeklina czofnek ktory jadł u MECENASA, 
przeto że mu wnętrze okrutnie palił. 
Parentis olim ff quis impid. manu 7 
Senile vutiur, fregerit e. Epod, III, | 


OPPORRE | 


i | kiedy złamie kark fłarego oyca, 
i bezbożną ręka zaboyca, 
Niech ie czofnek rruciżay gorfzy, 6 iak ftrawne 
żołądki żeńcow wyprawne ! 
Coż to fię za jad froży, y w mym wnętrzu pała? - 
czy (wą iafzczuska sozlała 
Nnnn,. Krew ` 


MH X 660 3 34 
Krew na te zioła? czyli robiła przyprawy 
KANIDYA tey potrawy ? 


$ Gdy MEDEA nad wizyftkich Wodza ulubiłą 


f Argonautow, namaściła 
Tym go fokiem, by w iarzmo wprzągł nieżwykłe karki 
Bykow: tym fwoie podarki _ 
Napuściła, ktoremi gdy rywalkę fpiekła, 
poiazdem fmoczymi uciekła, 
Nigdy taka nie była. w pośrzod Syryufte 
w Abpulij painey’ fufza: 
Ni bardzięy gorzał kiedyś Herkules barczyfły . 
darem fżaty płomienifte$; 
Y Tobie gdy. fie. CGźofnku zachce w iakim czafie, 
ż żaftobliwy MEČEN ASIE, 


Ręką od całowania niech fię złoży Dufzka, 


y ufunie na kray łufzka, 
I i. R. 
Na KANIDYĄ Czatownicę, 
Art 6 Deorum quidquid in celo regit 
Terras, 45 humanum genus. dec, Epod, V, 


peata rakowi owad ną wanien, 


Ack Bogowie! cokolwiek; w niebie fig was mieści, 
Co ziemią, co rządzicie ludźmi; ten niewieści | 
Coż zgiełk niefie? co znaczy ten tumult, ta wrzawa, 
Y frożąca fię na mnie wraz wfzyftkich poftawa? 
Zaklinam cię przez dziatki, ieźli w twoich progach 

Była przy ZU Lucyna wezwana pompes, 
4 < ^ Przez 


ENR: 
Przez zafzczyt mey fzkarłatney fukienki dziecinney; 
Przez Jowi/za, ktory fię krwi zemści niewinney, 
_Czem na mnie iak macocha patrzyfz, lub iak dzika - 
Beftya, co ią ofzczep wfkroś ranną przenika ? 
Gdy te z drzeniem warg chłopiec fkończywfzy fwe żale 
Nagi ftangł, z fukienek fwych odarty cale, 
Świecące ciałkiem dziecinnym, coby do litości 
Wzrufzyć mogło y Tbrakow okrutne wnętrzności; 
KANIDYA, krotkiemi maiąc przeplatany < 
Warkocz fwoy jafzczurkami, y łeb -roztarchany, 
Każe 2 grobow fig leśnych z korzeniem dobyte 
Krzaki, każe cypryfly żalom przyzwoite, 
"© iayca krwią ropuchy fprofney namazane, 
Y piora z (krzydeł fowy nocney wyfkubane, , 
Tudzież zioła, co Jolkos w trucizny obfita 
Rodzi, y Iberya gruntem iadowita, 
/Niemniey kości wydarte głodney fuce z pyfku, 
Palić na ogniu, prażyć na Kolbickim pryfku, 
Po całym fię zaś domy kręci zakafana 
Kropige wodą z Awernu kąt każdy SAGANA; 
Jak u jeża morfkiego na łbie fię iey ieży 
Włos, albo jak fzczecina na dziku, gdy bieży,. 
FA VEIA nie wzrufzona fumnienia, zgryzotą, ,. 
|  Kopiac ziemię motyką, ftęka nad robotą: 
Aby dziecko fię głodem morzyło wkopane, 
Patrząc a nie kofztuiąc potrawy ftawiane 
< Na dzień po dwakroć, trzykroć, y zbierane ZNoWH; 


Bey" mu tylko twarzy czkę widać było -z rowu; 
(Tak 
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(Tak właśnie iak tych ciała, co, płyną po wodzie, 
Głową wifzą na wierzchu, fą refetą na (podzie). 
By przez te umorzywfzy frogie go fpofoby, (troby 
Z wyfchłego w kościach (zpiku, z wywiędłey wa- 
Pizepufzceać trunek mogły miłofny, gdy oczy 
Wlepione w pokarm fłupem, fen wieczny zamiroczy, 
Była tamże przyromną, y: do tego czynu 
-" Miefzała fię Forra wiedma z Aryminu, 
(Jak o tym Proźnuiący Neapolizanie, 
-Y wlzyfcy w okolicy twierdzili miefźczanie;y 4 
Co przez dzielne [wych (zeptow Tbefal/kich naiazdy 
Y xiężyc z nieba żdziera y ifkrzące gwiazdy, 
Tu pazur KANIDYA u wielkiego palca 
"RĘKI gryząc zębami, gorfza od padalca, 
Coż wren czas nie mowila? gdy ią złość podwinie: 
o wy zamyfłom moim przychylne Boginie! 
Ty Nocy! ty Hekaze! ktora rządzi(z ciemne 
Jutrznie, gdy nabożeńitwa dzieią fię taiemne. 
Teraz, teraz, przybądźcie! teraz gniew {woy {rogi 
Y moc Boflwa obroćcie na niechętne progi! 
Gdy drapieżne beftye w geftych chafzczach lafa, 
Słodkiego fpoczywa'ge zazywaig wczafu, 
By na Srarca iurnepo, gdy fie w nocy tula, 
Z pośmiechem wlyftkich, złaia plow fzczekała czuła 
Nardem namafzczonego rachnigcym; od ręki 
Jaki moiey zrobiony, lepfzey nie ma wdzięki, 
Coż fię dzieie, z iakieyże pochodzi to miary, ` 
Ze uaig w dzielńości {wey Medei czary? 


. 


Przez 
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Przeż ktore wzigwfzy zemftę z (wey rywalki wściekła 
Kreonta cory, fmoczym poiazdem uciekła: 
Gdy fzarpa napufzczona iadem, dar ku zgubie, 
Spaliła pannę młodą z pałacem przy ślubie. 
- Luboć tych zioł nie było,.coby nie zbierały 
Ich ręce moie, rwałam korzonki ze fkały; 
Przecież buia (wobodnie, nie mu to nie fzkodzi, ` 
Ach, przez czary uczeńlzey 'Wiedmy wolen chodzi! 
Nie zwyczaynym napoię ja cię . VARE! trunkiem, 
7 Zawrocę mozg Żałością, zamącę frafunkiem, 
Przyidziefz do mnie, nie znaydziefz na ten iad recepty, 
Wywabioną nie wroeg myśl Marsyifkie (zepty. 
Mócnieyfzyć nagotnię, mocnieyfzy naleię 


. 


, Trunek mną gardzzcemu, mam oraz nadźieię, 
Ze pierwey gorne niebo niżey morza fiędzie, i 
Y nad tym ziemia wfzyfikim rczpoftarta będzie, - 

Niż ty miłością ku mnie nie będziefz fie żarzyć, 
lak oley nie przeftaie od ognia fię fkwarzyć, 

W tym Dziecko, iuż nie ftowy błagaiąc miękkiemi 
Bezbożne Wiedmy, lecz fię biedząc z wątpliwemi 

Myślami, zkądby zacząć, iak przerwać milczenie, 
"Na takie fię zdobyło onym złorzeczenie: 

Czary choć wielką maią moc, nie mogą przecie 
Sprawiedliwość z wyftępkiem pomiefzać na świecie, 

Kląć was będę, y klgrew fkutek fig mych ziści, 
Ofiara ie błagalna żadna nie oczyści, 

Owiżem, jeżli mię umrzeć okrucieńftwa wafze 
Przymafzą, w nocy frogą was larwa naftrafzę, 

DARA Pofzar= 


3% X 684 X 3% 
Pofzarpię pazurami wam krzywemi lice, 
laka moc zmarłych maią po śmierci dufzyce, 
Y niefpokoyne wewnątrz czyniąc pomiefzanie, / 
Drżącą będę boiaźnią przerywał wam fpanie, 
Lud po ulicach zewfząd miotaiąc kamienie, 
Dnfzę z was fprofne baby, zatłuklzy, wyżenie, 
` Scierwa niepogrzebione wafze, w drobne fztuki 
Rozeiwą y rozniofz wilcy, fępy, kruki, j} 
A Ródzicom nieftety! co po mnie zoftaną, 
` Widok ten, złość wyltawi wafzą ukarana,” 
IIF 
Olim zruncus eram ficulnus, dE inuzile lignum ce 
Lib, I, Serm. Sat, VHI, 
Wprowadza Pryapa Bożka, ogrodow ftroża, 
_ mókarzalącego fie na Kanya. y SAGANĘ czaro* 
wnicę, y potajemne ich fprawy opifuiącego. 
Penaten wierfzem wolnym, y do Jpadkow 
nięprzywiązanym, 
Niegdyś byłem figowym pniem y proftą Kłodą, 
Gdy rzemieślnik wąrpliwy, ławę czy Pryapa ; 
Miał zrobić, wolał Bożka, Ztąd ia Bo? sek, ieftem 
Y złodziejow, y ptakow naywięklzym poftrachem: 
| Bo złodzieiow odpłafza ręka uzbroiona / i 
| Cepem, y drąg czerwony w pośrzod mego łona: 
| A zaś ptaki natrętne wfzczepiona w wierzch głowy 
| Trzcina ftrafzy, y przyftzp im do fadow broni, 
li Fu pierwey z cialnych trupy wyrzucone chatek 
Składał grubarz na podłych marach w proftey uunie, 
l -Grob 


b 
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\ 


MOLO ICE | 


Grob tó był dla ubogich pofpolity ludźi; 
‘Dla błazna Pantolaba y dla Nomejitakta, 
Marmotrawcy, Tu kamień wkopany wyrażał 
Napifem tytym: że ten tyfige trzyfta “krokow 


Grunt ma w zdłaż, y należeć niema' do dżiedzicowa | 


Tóraz tu miefzkać można iak na miegfcii żdiowym,. 
Przechadzać fię po gorze na ftońcu; gdzie prżed tym 
Smutńy widok patrzącym był na trupie kości: 

Nie tak mi zaś złodziie y źwietza w to mieyfce 
Zwykłe wpadać, przykrością fwoią dokuczaią, 
Jak te, ktore czatami y jadotwiremi 
Ziołami ludżkie ztmyfły truid: te wi źgabić, 
. Ni im żadnym fpofobem nie mogę przefżkodzić, 
Aby fkoro co %iężyc białą twarzą błyśnie, 
Zioł fzkodliwych y kości trupich nie zbierały. 
Widziałem fat, iak w czarney fukni zakafana 
Kanidya fzła bolo, na łbie rożtarchana; 
Wyigc z ftarfzą Saganą ( bladość obu ftrafzny 
Czynił pozor) grzebać pazurami ziemię; 
-Y czarną w zębach owcę rozrywać poczęły, 
Cedząc ż niey krew wrow ziemi wygrzebaney, aby 
„Ztamtąd wywabić mogły Dufże z odpowiedziż, 
Była y zwełny Łątka, druga z wofku: więkfzey 
Wefniana mocy, ktora fłablzą. frodże fiekła, 
Stała przęd nią wofkowa miłofiernie, maiąc 
Ginąć iuż z cięg okrutnych, Ta Hekate wzywa 
Ta froga Tyżyfonę, widziałbyś iak węże, 
lak tu owdzie piekielne włoczyły fię faki, 
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Y iak miefiąc ze wfłydu czetwieniąc fig, aby: d 
Nie był świadkiem tych zbrodni; krył fię za. mogiły: 
leżli łoę, niech mi głowę (wym. bleywafem kruki 
Obielą: niech mię fkvopią,. gliną fwg obłożą, 
Jdliufz, Pedacia, y złodziey Foranus, 
Coż mam kazdą z ofobna rzecz wfpominać ? jakim ł 


| Spofobem na przemiany padaiąc z Sagang 


Skwierczały fmutno Dufze? y iak- wilezą brodę 
Z pftrey zębami gadziny, kryły czarownicę 
Ukradkiem w ziemi? iak figę wofkowa topiła 
Eaka w ogniu rzęfiftymt y iakem fig, lękał (zemfty? 
Głofow y {praw tych dwoch Iędz, świadek nie bez 
Bo z jakim trzafka pukiem pęcherz, takem 'trzafnął 
Rozpadłym zadkiem Bożek: z figowego<dszewa, 
A te zląkfzy fię grzmotu, w nogi ztąd do miafła:. 


, Kanidyi wężawe z rąk zęby, Suganie 
| de łba kudły przyprawne, zioła iadowite, 
"Y z ramion fpadaigce węzełki z czarami, 


Widziałbyś: z wielka wten czas uciechą y śmiechem 


PK 


